Narzekasz na rząd? Sam zdecyduj, na co idzie Twój podatek! 

1% podatku – Ty wybierasz cel!
Nie każdy z nas jest zadowolony z tego, jak fiskus dysponuje naszymi podatkami. Nie czekaj na rząd, tylko weź sprawy w swoje ręce. Możesz mieć realny wpływ na to, co się dzieje wokół Ciebie – przekazując 1% Twojego podatku na rzecz organizacji pożytku publicznego – w skrócie: OPP.

OPP – co to takiego?
Status organizacji pożytku publicznego (OPP) jest rozwiązaniem wprowadzonym z dniem 24 kwietnia 2003 roku, przez Ustawę o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie. OPP to w głównej mierze stowarzyszenia i fundacje, którym po spełnieniu wymogów ustawodawcy nadano status organizacji pożytku publicznego. Stworzono je, by przez ich działania na rzecz określonej grupy społecznej czy konkretnego problemu oraz dzięki pełnej jawności finansowej zbudować kapitał zaufania społecznego. W ostatnich latach liczba tych podmiotów rośnie w lawinowym tempie: wszystkich organizacji pozarządowych w Polsce jest już prawie 150 tysięcy, natomiast tych o statusie OPP – prawie 6 tysięcy. Świadczy to o tym, że Polacy stają się coraz bardziej dojrzali w tworzeniu struktur społeczeństwa obywatelskiego. Warto rozejrzeć się wokół siebie: może nas zaskoczyć to, jak wiele OPP działa na „naszym podwórku” i ilu problemów dotyka ich działalność.
Idea 1% podatku
Prekursorem odpisu 1% były Węgry, które wprowadziły ten mechanizm w 1996 roku. Obecnie ponad jedna trzecia węgierskich podatników wspiera konkretną organizację. Przykład ten szybko stał się inspiracją dla innych krajów Europy Środkowej. Polacy z mechanizmu odpisu 1% swojego podatku na rzecz wybranej organizacji pożytku publicznego mogą korzystać już od pięciu lat – pierwszych tego typu darowizn mogliśmy dokonać w 2004 roku (za 2003 rok). 
Kto może przekazać 1%?
· podatnik podatku dochodowego od osób fizycznych,

· podatnik opodatkowany ryczałtem od przychodów ewidencjonowanych,

· podatnik objęty liniową, 19-procentową stawką podatku,

· podatnik uzyskujący dochód z odpłatnego zbycia papierów wartościowych oraz pochodnych instrumentów finansowych - nowość!!!
Uwaga: nie można przekazać 1% karty podatkowej. 

Z danych za 2007 r. wynika, że ponad 6 mln osób rozliczył program księgowy „Płatnik”, z czego 500 tys. podatników wyręczył pracodawca, a ponad 5,5 mln – organy rentowe. W Polsce jest około 9 mln emerytów i rencistów. W zestawieniu z ogólna liczbą ok. 25,5 mln podatników, oznacza to, że prawie jedna trzecia z nich nie rozlicza się samodzielnie. Szansa na to, żeby skłonić emeryta lub rencistę do złożenia zeznania tylko po to, aby przekazał 1% swojego podatku wybranej organizacji, jest być może niewielka, ale warto powalczyć o tak liczną grupę potencjalnych darczyńców.
Dlaczego warto?


Bo to łatwe. 
Bo w ten sposób komuś pomagasz. 
Bo Twój 1% w połączeniu z innymi nabiera ogromnej mocy. 
Bo inaczej wchłonie go państwowy budżet. 
Bo możesz zdecydować – Ty wybierasz organizację i cel społeczny. 
Bo ta pomoc nic Cię nie kosztuje! 
Bo możesz poprzeć coś, w co wierzysz. 
Bo to modne. 
Bo ktoś tego potrzebuje. 
Bo może kiedyś sam będziesz potrzebował pomocy jakiejś organizacji. 

Bo to naprawdę wiele znaczy!!!

Kiedy przekazujemy 1%?

1% można przekazać tylko w zeznaniach podatkowych złożonych w terminie – przy rozliczaniu podatku za rok 2008 robimy to w okresie od 1 stycznia do 30 kwietnia 2009 roku. Dla ryczałtowców (płatników podatku zryczałtowanego) ten okres był krótszy – do 1 lutego.

Nie da się przyśpieszyć przekazania 1% swojego podatku na konto wybranej organizacji – nawet jeżeli podatnik złoży swoje zeznanie roczne już w styczniu, nie oznacza to, że urząd skarbowy dokona wcześniej przelewu na konto organizacji; musi się z tego wywiązać do 31 lipca 2009 r.
Jeżeli podatnik złoży swoje zeznanie roczne po terminie, tj. po 30 kwietnia 2009 r. (a ryczałtowcy – po 1 lutego 2009 r.), wówczas urząd skarbowy nie przekaże jego pieniędzy wskazanej organizacji, nawet jeżeli wniosek został odrębnie złożony wcześniej. 


Twój 1% – krok po kroku

W odpowiednim polu zeznania podatkowego należy wpisać: 
· nazwę organizacji – np.: Stowarzyszenie WIOSNA
· jej KRS – np. 00 00 05 09 05
· oraz kwotę. 


Łatwiej to zrobić elektronicznie, przy użyciu specjalnego programu do rozliczeń. Niektóre organizacje ułatwiają swoim sympatykom przekazanie na ich rzecz 1% podatku, zamieszczając na swoich stronach programy do rozliczania PIT-ów z uzupełnioną rubryką nazwy i KRS –taki program znajduje się np. na www.wiosna.org.pl. 

Kwota nie może przekraczać 1% podatku należnego, wynikającego z zeznania podatkowego – po zaokrągleniu do pełnych dziesiątek groszy w dół. Na przykład: 


Podatek należny wynikający z zeznania wyniósł 8 701,00 zł. Podatnik może wskazać kwotę 1% 
(8 701,00 zł/100), czyli 87,01 zł, co w zaokrągleniu w dół daje 87,00 zł. 

Po pomniejszeniu o koszty przelewu kwota 1% zostanie przez urząd skarbowy przekazana na rachunek bankowy organizacji, w terminie do 31 lipca 2009 r. 
Pola przeznaczone na 1% w poszczególnych PIT-ach
· PIT-36 – w zeznaniu podatkowym PIT-36 wniosek o przekazanie 1% podatku znajduje się 
w bloku O – rubryki 305-307, oraz w bloku P – rubryki 309, 310
· PIT-36L – w bloku N – rubryki 105-107, oraz w bloku O – rubryki 109, 110
· PIT-37 – w bloku H – rubryki 124-126, oraz w bloku I – rubryki 128, 129
· PIT-38 – w bloku G – rubryki 58-60, oraz w bloku H – rubryki 62, 63
· PIT-28 – w bloku M – rubryki 129-131, oraz w bloku N – rubryki 133, 134
Uwaga: nowość!

Od tego roku podatnik ma prawo:


· wyrazić zgodę na podanie organizacji pożytku publicznego, której przekazał 1%, jego danych osobowych (imienia, nazwiska oraz adresu). Informacje te przekazuje organizacji urząd skarbowy. Taką zgodę podatnik wyraża w formularzu PIT, zakreślając odpowiednią rubrykę (poz. 134 – PIT-28, poz. 310 – PIT-36, poz. 119 – PIT-36L, poz. 129 – PIT-37, poz. 63 – PIT-38).
· przekazać 1% także w korekcie zeznania podatkowego
· zdecydować o konkretnym celu przeznaczenia 1% jego podatku w ramach działalności wybranej przez niego organizacji pożytku publicznego oraz podać inne informacje, w tym ułatwiające kontakt z podatnikiem. W ten sposób stowarzyszenie, hospicjum, fundacja czy inna OPP będzie mogła dotrzeć do swoich darczyńców.
Gdzie szukać organizacji?

W Monitorze Polskim z 31 grudnia 2008 

W bazach ngo.pl
Na stronie Ministerstwa Polityki Społecznej
Komunikat MF w sprawie przekazywania 1% podatku na rzecz OPP
Historia 1% w Polsce
Początki 1% w Polsce nie były wcale łatwe. Mało kto wiedział o takiej możliwości, równocześnie niewiele instytucji społecznych miało wtedy status organizacji pożytku publicznego, a tylko tym możemy przekazać jedną setną naszego podatku. Innym utrudnieniem było to, że podatnicy musieli wyliczony przez siebie 1%, samodzielnie przelać na konto wybranej OPP. Okoliczności te zdecydowanie nie sprzyjały masowym wpłatom.
Znaczny wzrost przekazów spowodowało wprowadzenie do Polski modelu węgierskiego: Węgrzy sami wpisują dane wybranej organizacji do PIT, a przelewu dokonuje za nich fiskus. To rozwiązanie przyjęto u nas dwa lata temu, co znacznie poprawiło sytuację.

Wciąż za niechęcią do przekazywania 1% podatku stoi w Polsce awersja do rozliczeń, a także błędne przekonanie, że „mój 1% nic nie znaczy”. Ponadto część osób ciągle dokonuje przekazów według starych przepisów, co powoduje dodatkowe komplikacje.
Statystyki
Analizując dane zebrane przez Ministerstwo Finansów, można dojść do wniosku, że przeszliśmy swoisty „jednoprocentowy” progres – jednak do stanu idealnego wciąż nam jeszcze daleko! W 2004 roku zaledwie 0,33% podatników zdecydowało się wesprzeć OPP swoim podatkiem, o łącznej kwocie: 10.365.000 zł, podczas gdy w roku ubiegłym było to już 21% wszystkich podatników, a łączna wartość 1% wszystkich Polaków to prawie 300 000 000 zł!
Jak podaje Ministerstwo Finansów, w roku ubiegłym największe dofinansowanie dla jednej organizacji wyniosło ponad 32 mln zł, a najmniejsze – 30 groszy.

Dziesięciu organizacjom, które otrzymały największe wsparcie od podatników, przekazano łączną kwotę 92 470 tys. zł. 
Na 5 624 wszystkich organizacji pożytku publicznego wsparcie w postaci 1% należnego podatku dochodowego otrzymało 5 598 organizacji, tj. 99,54%.
Fundacja Krajowego Centrum Kompetencji w lipcu zeszłego roku przeprowadziła badania opinii społecznej, dotyczące darowizny 1%. Wynika z nich, że statystyczny ofiarodawca to osoba w wieku 
40-50 lat, z wyższym wykształceniem, zamieszkująca miasto powyżej 200 tys. Częściej jest to mężczyzna. Darowizny 1% częściej wpływają od osób z wyższym wykształceniem i dochodem powyżej średniej krajowej. 

Kogo najczęściej wspiera polski podatnik?
Polacy najczęściej wspierają duże organizacje, za którymi stoją charyzmatyczni liderzy i o których głośno jest w mediach. Właśnie im ufamy najbardziej, uważając, że są wystarczająco sprawne i profesjonalne, żeby dobrze wykorzystać nasze pieniądze. 
Doskonałym przykładem jest tu Jurek Owsiak ze swoją Wielką Orkiestrą Świątecznej Pomocy (ok. 3,5 mln z 1%) – co roku potrafi zmobilizować Polaków do pomocy na masową skalę. Po 17 latach grania na polskich ulicach właściwie nie wypada już nie mieć „orkiestrowego” serduszka. Magiczną moc telewizji i swoją rozpoznawalność wykorzystują też Anna Dymna ze swoją Fundacją „Mimo wszystko” (ponad 11 mln zł z 1%) czy Ewa Błaszczyk, która założyła fundację „ A kogo”. Obie organizacje są w pierwszej dziesiątce, jeśli chodzi o darowizny z 1%. 
Niestety w konkurencji z „monopolistami” przegrywają mniejsze organizacje, o zasięgu lokalnym. A szkoda, bo to one przecież działają najbliżej nas i najbardziej potrzebują wsparcia.
Jeśli chodzi o problemy, które nas najbardziej poruszają kontekście motywują do przekazania 1%, są to przede wszystkim chore dzieci i zwierzęta. Mniej – wbrew pozorom – pomagamy za to organizacjom niszowym. Mimo dramatycznych wydarzeń w Tybecie, o których tyle mówi się w Polsce, organizacja Studenci dla Wolnego Tybetu, zajmująca się m.in. pomocą dla tybetańskich więźniów politycznych i ich rodzin, z 1% zebrała w ubiegłym roku niecałe 52 tys. zł.

Dowodem na dużą przypadkowość naszych 1-procentowych decyzji są „czarne konie” zbiórek z lat poprzednich – Fundacja Centrum św. Ojca Pio (17 mln zł) oraz łódzki Ośrodek Działań Ekologicznych "Źródła" (1 mln 800 tys.). Organizacje te uzyskały rekordowe wyniki z wpłat dzięki trafnej decyzji marketingowej: wykupując pierwszą pozycję na liście rekomendowanych organizacji pożytku publicznego w bezpłatnym programie do wypełniania PIT, umieszczonym na jednym z prawniczych portali. Wypełniając elektronicznie formularz PIT, podatnicy po prostu akceptowali nazwę, która automatycznie pojawiała się w rubryce.
Oblicze polskiej biedy
Jak wynika z analiz Banku Światowego, Polska jest jednym z najuboższych państw UE. Od wielu lat w naszym kraju rosną obszary biedy, która obejmuje swoim zasięgiem kolejne setki tysięcy osób, podczas gdy inne kraje byłego bloku wschodniego rozwijają się szybciej. Zgodnie z raportem BŚ, w Polsce bieda jest uwarunkowana nie tylko ciągle pogłębiająca się różnicą pomiędzy pracującymi a bezrobotnymi, ale w równym stopniu wpływa na nią negatywne zjawisko, wynikające z polskich reform gospodarczy – z roku na rok wciąż nie zmniejsza się liczba tzw. „biednych pracujących”, czyli ludzi, którzy mimo stałego zatrudnienia zarabiają zbyt mało, żeby zaspokoić swoje potrzeby (poniżej 700 zł na rękę miesięcznie). Takie osoby często muszą starać się o pomoc z opieki społecznej. 

7% polskich emerytów żyje w biedzie, a biednych osób w wieku 30-40 lat jest dwa razy więcej. To dość zaskakujący wynik, gdyż w Polsce od lat przyjęło się myśleć, że to właśnie emeryci należą do tej najuboższej warstwy społecznej.
Według danych GUS Polak jest w stanie przeżyć miesiąc za 360 zł (12 zł dziennie), jednak brak pieniędzy to nie wszystko: funkcjonowanie w biedzie utrudnia często brak mieszkania – problem w Polsce szczególnie dotkliwy.

Z badań przeprowadzonych przez CBOS wynika, że statystyczny biedny Polak to z reguły mieszkaniec wsi lub małego miasta. Jest on młodą osobą , której rodzinę wcześniej dotknął problem bezrobocia. Często cechuje go brak odpowiedniego wykształcenia (podstawowe lub zawodowe); pochodzi z rodziny wielodzietnej, w której bieda przekazywana jest z pokolenia na pokolenie.
Takimi statystycznymi ubogimi zajmuje się Stowarzyszenie WIOSNA. W ubiegłym roku wigilijna pomoc, przekazana przez tę organizację potrzebującym w ramach akcji SZLACHETNA PACZKA, dotarła do 33 684 osób, członków 4812 rodzin z całej Polski. Nie byłoby to możliwe bez 100 tys. zł, przekazanych WIOŚNIE z 1%.
Przeczytaj „Raport o biedzie”, opracowany przez Stowarzyszenie WIOSNA.

Przyczyny ubóstwa
Zdaniem profesor Elżbiety Tarkowskiej, socjologa badającego kulturowe uwarunkowania biedy, przyczyn ubóstwa jest bardzo dużo – począwszy od ludzkiego lenistwa, przez nieudolność państwa czy samolubne społeczeństwo. Przyczyniła się do niej także nasza historia oraz transformacja po 1989 roku, ale także brak wzorców kulturowych i cywilizacyjnych, niedostatek nawyków dobrej i solidnej pracy oraz słabe wykształcenie społeczeństwa. Z tych różnych względów bieda w Polsce jest zdaniem badaczki wyjątkowo trudna do zwalczenia. 

Współczesna biada ma inne oblicze. Według siostry Małgorzaty Chmielewskiej ze Wspólnoty Chleb i Życie, opiekującej się bezdomnymi - ogromny rozdźwięk pomiędzy tymi, którym się wiedzie, a tymi, którzy zostali na marginesie, może w pewnej chwili obrócić się przeciwko tym, którym się powiodło. Opiekunka Wspólnoty wskazuje absurdalne przepisy o odpisie od ulgi prorodzinnej, które dotknęły liczne rodziny żyjące w biedzie, jako kolejny czynnik, pogłębiający dramatyczną sytuację ubogich. Często wystarczy o złotówkę przekroczyć dochód kwalifikowany przez ustawodawcę do zasiłku 
i rodzina go traci. Wiele gospodarstw domowych, zamiast zyskać na uldze, straciło – w momencie bowiem jej odpisania automatycznie wzrasta dochód, a to powoduje utratę prawa do zasiłku rodzinnego. I choć jego wartość to zaledwie 40-50 zł, dla wielu biednych rodzin jest to kolosalna dziura w domowym budżecie.
Najuboższe rejony
Do najuboższych rejonów w Polsce należą województwa: warmińsko-mazurskie, świętokrzyskie, podlaskie, kujawskopomorskie i podkarpackie – czyli dawne tereny popegeerowskie i obszary rolnicze, tradycyjnie reprezentujące niższy poziom rozwoju ekonomicznego. Najlepiej maja się natomiast województwa: opolskie, mazowieckie, lubuskie oraz śląskie. 
Bieda dotyka jedną czwartą dzieci w Polsce
Z raportu Komisji Europejskiej wynika, że aż 26% dzieci w Polsce żyje w biedzie lub na jej skraju. Jest to wskaźnik najwyższy spośród wszystkich krajów UE. Prawie co piąty Polak (19 proc.) żyje poniżej progu ubóstwa, który Komisja Europejska ocenia jako 60% przeciętnego wynagrodzenia w danym kraju. Przed biedą nie chroni nawet zatrudnienie – nawet, gdy pracują, polscy rodzice zarabiają zbyt mało. 
Ks. Zbigniew Sobolewski, sekretarz Caritas Polska, odnosząc się do raportu KE podkreśla, że bieda w Polsce jest problemem przemilczanym, a tymczasem walka z nią wymaga właśnie poważnej rozmowy i długoterminowej polityki państwa. Ubóstwo dzieci widzi on jako zagrożenie dla ich przyszłości i – tym samym – przyszłości całego kraju. Skutki życia w ubóstwie to nie tylko niedożywienie, które odbija się na rozwoju biologicznym dzieci: bieda sprawia, że szkoła jest dla dziecka codzienną walką z upokorzeniem i wstydem, co z kolei powoduje trwałe kalectwo emocjonalne.

Przeczytaj wywiad z ks. Zbigniewem Sobolewskim
Na to zjawisko zwraca też uwagę Stowarzyszenie WIOSNA, które dzieciom z ubogich rodzin pomaga w programie AKADEMIA PRZYSZŁOŚCI. Udział dziecka w tym programie edukacyjnym polega na cotygodniowej pomocy w nauce ze strony wolontariusza, który w ciągu systematycznych spotkań buduje z dzieckiem relację zaufania i bezpieczeństwa. Mottem Akademii jest zdanie: „Każde dziecko ma prawo do sukcesu” – jednak nie wszystkie dzieci umieją w praktyce korzystać z tego prawa. Indywidualne spotkania z osobistym tutorem, jakim jest dla każdego uczestnika programu wolontariusz, to inwestycja w mentalność dziecka, któremu w najbliższym otoczeniu często brakuje czytelnych wzorców osobowych. Tutor, który sam jest studentem, to dla dziecka widomy znak wartości płynącej z edukacji. Przykład opiekuna przekonuje dziecko, że warto inwestować w siebie, warto się uczyć i wyznaczać sobie ambitne cele, nawet jeśli zmiana zaczyna się od małych kroków – czyli konsekwentnego poprawiania utrapionych jedynek w szkole.
Więcej o AKADEMII PRZYSZŁOŚCI

Wolontariat po polsku
Z badania zrealizowanego w listopadzie 2008 roku przez Stowarzyszenie Klon/Jawor wynika, że w Polsce ciągle pogłębia się kryzys wolontariatu, który zaczął się po roku 2006. W ostatnim roku tylko 11,3% czyli ok. 4 mln dorosłych Polaków, poświęciło swój czas na bezpłatną pracę na rzecz innych. To ponad 10 punktów procentowych mniej niż w roku2006!
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Cechy polskiego wolontariusza
· Najwięcej wolontariuszy jest wśród osób z wyższym wykształceniem (generalnie: im wyższe wykształcenie, tym większa aktywność).

· Badania z kolejnych lat potwierdzają, że najczęściej w wolontariat angażują się osoby młode, zwłaszcza te między 15-tym a 19-tym rokiem życia (uczniowie i studenci). Relatywnie wysoki poziom aktywności obywatelskiej wykazują też osoby w wieku 40-44 lata.

· W pracę społeczną częściej angażują się mieszkańcy wsi.
Duża rolę odgrywają w wolontariacie przekonania:
· ponad dwa razy częściej angażują się w wolontariat osoby, które uważają, że zwykły obywatel może rozwiązać lokalne problemy, współdziałając z innymi
· dwa razy częściej pracują społecznie osoby chodzące do kościoła co najmniej raz w tygodniu niż te, które praktykują rzadziej lub w ogóle

· o połowę częściej są wolontariuszami osoby, które uważają, że „ogólnie rzecz biorąc ludziom, w większości, można ufać”.
Pośród bolączek polskiego wolontariatu można wymienić:

· brak tradycji wolontariatu, przekazywanej z pokolenia na pokolenie (przerwa spowodowana okresem PRL)
· dążenie do podniesienia standardu życia, które powoduje, że najpierw zaspokaja się własne potrzeby (np. samodzielne mieszkanie), a dopiero w drugiej kolejności – potrzeby społeczne

· obowiązujące w społeczeństwie przekonanie, że „praca za darmo jest dla frajerów”

· relatywnie niską świadomość możliwości działania społecznego w organizacjach pozarządowych.

Do tej pory wolontariat w zasadzie nie istnieje również w polskim prawie. Stwarza to praktyczne bariery dla rozwoju tej formy pracy. W czerwcu 2003 r. weszła w życie jedyna ustawa regulująca tę dziedzinę życia społecznego: Ustawa o działalności pożytku publicznego i wolontariacie.


Czytaj więcej w raporcie Stowarzyszenia Klon/Jawor
Na polskim rynku działa wiele organizacji, które świadomie inwestują w nowoczesny, profesjonalny i wysoko wykwalifikowany wolontariat. Jedną z nich jest krakowskie Stowarzyszenie WIOSNA, w którego działania tylko w ubiegłym roku zaangażowało się ponad 3000 wolontariuszy. 
Więcej o Wiosennym wolontariacie.
Polski filantrop
W ubiegłym roku zwiększył się odsetek Polaków, którzy podarowali na działania społeczne kwotę większą niż 50 zł (między 50 a 200 zł) – w 2007 r. deklarowało to 18,6% badanych, a w 2008 r. – co czwarty z nich (26%). Jednocześnie zmniejszył się procent darczyńców, którzy przekazali organizacjom znaczące sumy (powyżej 200 zł). W 2007 r. było ich 11,4%, rok później tyko 8,3%.

Jak wynika z najnowszych badań Stowarzyszenia Klon/Jawor dotyczących filantropii:
· Wzrosła liczba Polaków, którzy przekazali pieniądze lub dary rzeczowe na rzecz organizacji pozarządowych, ruchów społecznych lub religijnych. W 2008 r. zrobiło to 28,6% Polaków, w roku ubiegłym – 25,3%. Polacy najchętniej wspierali organizacje pomagające najuboższym (11,6%), zajmujące się pomocą humanitarną (7,7%) oraz ruchy religijne i parafialne (5,4%).
Zahamowany więc został trend spadkowy, który utrzymywał się w polskiej filantropii od 2005 r.

· Nieznacznie wzrosła też liczba Polaków, którzy pomagają więcej niż jednej organizacji. W 2008 r. 35% darczyńców przekazało środki finansowe na rzecz dwóch lub więcej organizacji, w 2007 r. takich filantropów było 33,4%.

· Tak jak rok temu, Polacy najczęściej wspomagali organizacje małymi kwotami – ponad połowa darczyńców wsparła organizacje kwotą nie wyższą niż 50 zł.
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Najbardziej wymownym wnioskiem z badań jest to, że ponad 70% Polaków nie wspomogło w ubiegłym roku żadnej organizacji.

Czytaj więcej w artykule Aleksandry Soboń-Smyk na ngo.pl
Światowy kryzys a trzeci sektor
Niestety wszelkie prognozy wskazują na to, że kryzys gospodarczy odbije się również na trzecim sektorze. Z Zachodniej Europy i USA już dochodzą do nas pierwsze głosy o problemach finansowych tamtejszych NGOS-ów (ang. non-governmental organization - organizacja pozarządowa).

Kłopoty finansowe, z którymi borykają się korporacje w wielkiej Brytanii, zmuszają je do cięcia wydatków, również tych przeznaczonych na CSR (ang. corporate social responsibility – społeczna odpowiedzialność biznesu), co automatycznie odbija się na kondycji brytyjskich organizacji pozarządowych. 
Jak oświadczył Justin Davis Smith, szef Volunteering England – brytyjskiej organizacji zajmującej się wolontariatem: „Lokalna infrastruktura wolontariatu w całym kraju jest pogrążona w kryzysie, który zagraża jej egzystencji. Fundusze rządowe - 15,5 mln £ z ‘Community Resilience Fund’ oraz 16 mln £ z programu modernizacji – powinno pomóc części lokalnych centrów wolontariatu i organizacji w małych społecznościach zaadaptować się do nowych warunków”. 10 mln funtów ma być przeznaczone na promocję wolontariatu wśród osób trwale bezrobotnych, jako sposób wsparcia takich ludzi w powrocie do pracy.

Nienajlepiej ma się również amerykański trzeci sektor. W dobie rosnącego w USA bezrobocia i galopującej inflacji skala zaangażowania obywateli w filantropię maleje w zastraszającym tempie. Najmocniej odbiło się to na kulturze. Jak donosi magazyn „The Chronicle of Philantropy” – z ankiety przeprowadzonej w grudniu 2008 wśród blisko stu organizacji artystycznych w Nowym Jorku wynika, że  78% z nich obcięło budżet na ten rok, 42% – zwolniło pracowników, a 45% – skreśliło lub opóźniło planowane inscenizacje czy wystawy.

Również w Polsce optymizm rządu powoli topnieje. Obniżono prognozy wzrostu gospodarczego i wysokość przewidywanych wpływów do budżetu państwa. W odpowiedzi rząd postanowił ograniczyć wydatki poszczególnych ministerstw, co może niestety odbić się również na środkach zaplanowanych dla Funduszu Inicjatyw Obywatelskich. W ustawie budżetowej na rok 2009 przewidziano dla FIO kwotę 60 mln zł. Wkrótce przekonamy się, ile z tego zostanie rzeczywiście wydanych na działania społeczne organizacji pozarządowych. Póki co – pozostaje nam mocno trzymać kciuki za polskie Nosy i liczyć na podatników. Każdy z nich może przekazać wybranej organizacji aż 1% swojego podatku. To naprawdę bardzo wiele.
Źródła wykorzystane do opracowania raportu:
http://www.ms.gov.pl/
http://www.pit.pl/att//OPP_2008.pdf
http://www.mf.gov.pl/dokument.php?const=4&id=107503&dzial=609
http://www.mf.gov.pl/dokument.php?const=3&dzial=149&id=136946
http://civicpedia.ngo.pl/
http://civicpedia.ngo.pl/x/351289#
http://wiadomosci.ngo.pl/wiadomosci/431106.html
http://civicpedia.ngo.pl/ngo/362510.html
http://www.pit.pl/1procent/
http://pl.wikipedia.org/wiki/Strona_g%C5%82%C3%B3wna
Opracowanie: Joanna Kłosowska, Stowarzyszenie WIOSNA
Przyłącz się do ludzi 1-procentowo zakręconych! 

Czytaj pierwszego na świecie bloga o 1% – www.czasnapit.blox.pl
